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PorządeK nabożeństw:
Niedziela V W. Postu (Męki Pań- 

kiej .) Od dzisiejszej niedzieli zasło­
nięte zostały krzyże na ołtarzach. 
Chrystus Pan  do ludzi odtąd aż do 
W .  Piątku będzie przem awiał jako 
>,mąż boleści".

P rym arja  o godz. 7.15, Msze św. 
o 9 i 10, Suma o 11. Gorzkie żale 
o 15.30.

W ieczornica Pasyjna.
Dziś o godz. 14 dla młodzieży 

*zkolnej i o 17.30 dla starszych na 
Górze Zamkowej, odbędzie się pięk­
na i rzewna Wieczornica Pasyjna 
Urządzona staraniem  K. S. M. Ż. za­
stępu Małobądz. Przed oczyma na- 
•zemi przesunie  się odcinek z życia 

pierwszych chrześcijan prześlado-
uych  i męczonych za wiarę Chry- 

mtuśa. W szyscy jaknajliczfiiej winni 
skorzystać i przyjść na W ieczorni­
ce Pasyjną. Bilety dla młodzieży 
10 i 20 groszy, dla s tarszych  30 i 
«o groszy.

Z e b r a n i a .
Dzisiaj o godz. 14.30 zebranie 

Oddziału K. S. M. Ż.
Zapowiedzi przedślubne.
Kazimierz Kaleta ze Stefanią 

Błeszyńską, Marian Cofor z Alfre- 
dą-Janiną  Kosałkówną Lucjan Flak 
* Otylią Arm atysówną, Adam Ja n u ­
szewski z Zofią Zającówną. Włady- 
Sław-Bolesław Konieczek z Ireną 
Kidawską, Józef Dusza z W ładys­
ławą Starzyńską, Rom an Krawczyk 
3 'I r e n ą  Chmielówną, W ładysław Ca- 
Piga z Genowefą-Zofią Niemcówną, 
Stdnisław-Kazimierz M achura z J a ­
niną W alówną, Stanisław Jeleń z 
Jan iną  W ładysław ą W iderską, Ed­
u a rd  Kawczyński z Kazimierą Dud- 
kiewiczówną, Franciszek Gryc z Ma­
rianną Białas, Stefan Soja z Ma­
rianną Kosińską, Karol Gabriel Wa- 
8uła z Haliną-Czesławą Puchalską.

Przez chrzest stali się  
dziećm i bożymi.

Halina-Irena Soja, Lesława-Jani- 
j*u Kowalska, Miron-Stanisław Ho­
lewa, W iesława-Antonina R utkow s­
ka, Danuta-Janina Chmiel, Wacław- 
Jędrzej Merta. Roman Stefan Trzcion-

Odeszli do w ieczności.
Śp. Bolesław Mostek 1. 1. 28, 

M arianna Kaleta 1. 37, Marianna Paź- 
dzioch 1. 74, Józef Majcher 1. 70, 
BolesławZając 1. 44, Sylwestra  Plu­
cińska 1. 23.

Wieczne odpoczywanie.

Program  rekolekcji:
Niedziela dnia 14 marca 

godz. 15.30 Gorzkie Żale, godz. 16.15 
Hymn do Ducha Św. „Veni Creator", 
godz. 16.30 Pierwsza nauka (Ks. A. 
Knaś), godz. 17.15 Błogosławieńs­
two Najśw. Sakram entem .

Poniedziałek 15 marca 
godz. 18 Uroczyste Nieszpory, godz.
18.30 Nauka dla wszystkich (Ks. L. 
Stasiński), godz. 19.15 Błogosła­
wieństwo Najśw. Sakramentem.

W torek 16 marca 
godz. 18 Uroczyste Nieszpory, godz.
18.30 Nauka dla wszystkich (Ks. 
Dr. Pająk), godz. 19.15 Błogosła­
wieństwo Najśw. Sakram entem .

Środa 17 marca 
godz. 18 Uroczyste Nieszpory, godz.
18.30 Nauka dla wszystkich (Ks. 
Prof. Uehto), godz. 19.15 Błogosła­
wieństwo Najśw. Sakram entem .

Czwartek 18 marca 
godz. 18 Uroczyste Nieszpory, godz.
18.30 Nsukn dla wszystkich (Es. L. 
Stasiński, godz. 19 15 Błogosławień­
stwo Najśw: Sakramentem.

Piątek 19 marca 
godz. 18 Uroczyste Nieszpory, godz.
18.30 Nauka dla wszystkich (Ks. 
Dr. Pająk), godz. 19.15 Błogosła­
wieństwo Najśw. Sakram entem

Sobota 20 marca 
od godz. 16 do 22 Spowiedź św. 
z udziałem zaproszonych księży z 
przerwą na kolację.

Niedziela 21 marca godz. 7.15 
rano Generalna Komunia Św. i Na­
uka o Komuni Św. (Ks. A. Knaś).

U W A G A !  Podczas rekolekcji 
spowiadać będziemy codziennie od 
godziny 6 wieczorem.
R e k o l e k c j e  d l a  ż o ł n i e r z y  23 p .  a .  1.

W poniedziałek i we w torek od­
będą sie rekolekcje a la  żołnierzy 
23 p. a. 1. w Będzinie.

R e k o l e k c j e  d l a  u c z n i ó w  i u c z e n i e  
P u b l i c z n e j  S z k o ły  D o k s z t a ł c a j ą c e j  

Z a w o d o w e ]
W czwartek, p iątek  i sobotę od­

bywać się będą  rekolekcje dla ucz­
niów i uczenie wyżej wymienionej 
szkoły. Niechaj pracodawcy i rodzi­
ce dołożą wszelkich starań , by u- 
łatwić młodzieży odbycie rekolekcji.

Dnia 21 marca 1937 r. o godz.
5.30 po poł. odbędzie się doroczne 
W alne Zebranie Kat. Stow. Mężów 
Oddziału w Będzinie.

Wszyscy członkowie obowiązani 
są do wzięciu udziału w zebraniu.

R e k o le k c je  w w ię z ie n iu .
W niedzielę rozpoczną się ręko 

lekcje święte dla więźniów przeby­
wających w miejscowym więzieniu.

Kochani Parafianie!
Powodowani t ro ską  o zbawienie 

dusz, spełniając duszpastersk i obo ­
wiązek Chrystusowego posłannictw a 
urządzamy dorocznym zwyczajem 
w kościele parafia lnym  dla wier­
nych ćwiczenia duchowne reko lek ­
cjami zwane.

Rekolekcje dla rozwoju wewnę­
trznego duchowego życia mają b a r­
dzo wielkie znaczenie, bowiem zbli­
żają dusze do Boga i rozpalają ser­
ca do większej miłości bożej.

Rekolekcje święte to obfity 
deszcz łask  bożych zraszający ze­
schnięte  ugory dusz ludzkich, na 
k tórych  wzrastać  i rozwijać się po ­
winny nadprzyrodzone kwiaty  cnót.

Dla prawdziwie wierzącego re ­
ligijnie człowieka, rekolekcje nie 
są ciężarem, owszem stają się u- 
praguioną chwilą rozkoszy ducho­
wych w myśl słów Psalmisty Pań­
skiego „Jak  jeleń tęskni do źródeł 
wód, tak dusza moja tęskni do Cie­
bie Boże" (Psalm 41-2.4.)

W myśl tego cośmy zauważyli 
spodziewać się należałoby, że w o- 
kresie  ćwiczeń duchownych gorę­
cej zdDałają serca ludzkie radością i 
wypełnią po brzegi świątynie Pań­
ską. Niestety I Zaledwie grom adka, 
szczupła g rom adka  z liczby 24 ty ­
sięcy noszących w yryte  w sercu 
znamię wiary Chrystusowej, korzys­
ta ze skarbów łask  bożych.

T a k , dzisiejszy człow iek w pro w au zlł 
rozbrat m iędzy niebem i  ziem ię, mleazy 
duszę i d a łe m , m iędzy naturę i łaskę 
B o źę . T a k , dzisiejszy c zło w .e k ulegając
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neopogaAskim prgśom  stał się wyznawcę 
nowej „laickiej w ia r y " , bez B o ja , bez 
Sakram entów  Świętych, bez Mszy ś w ., bez 
praktyk religijnych, bez kapłan a, bez U rzę ­
du Nauczycielskiego K o id o ła  Świętego.

Nic więc dziwnego, że szerzy 
się w całym świecie anarchia  i de­
moralizacja, k tóra nietylko zdrowiu 
ducnowemu jednostek zagraża, ale 
obraca w gruzy całe narody.

Co traci człow iek odrywając swe ser­
ce od C h rys tu s a ,im o g tfza S w ia d c zyf ci, co 
w  myśl słów  wolnościowego filozofa nie­
mieckiego Nietzchego „ze rw a li Ju ż w szyst­
kie kłam liw e mosty do dawnych Id e a łó w " 
i ani w  sferze Intelektualnej, ani m oral­
nej me żyję Ju ż na kredyt idei nie uzna­
wanych p rze z się nl sercem ni um ysłem .

Smutne jest pasterzowanie za 
dni naszych. O jakżeż bardzo częs­
to sprawdzają się słowa Psalmisty 
Pańskiego w odniesieniu do pracy 
duszpasterskiej: „Idąc szli i p łakali 
rzucając ziarna swoje..." (Psalm 125)

Podnosi nas jednak na duchu 
tenże Psalm ista s ło w a m i: „Którzy 
we łzach sieją w radości zbierają 
owoce" (Psalm 125),

Kochani P a ra f ia n ie !
Pełniąc obowiązki Proboszcza 

przebywającego na kuracji, w Jego 
imieniu i z nakazu sumienia b ierze­
my pielgrzymi kij do ręk i i ś lada­
mi Boskiego Zbawiciela Jezusa  Chry­
stusa  idziemy sm utni na poszuki­
wanie dusz zaginionych na w erte­
pach życia ludzkiego. Idziemy do 
wszystkich... Idziemy do tych 
co duszę swą w grobie grzechu po­
grzebali, by ich z miłością na r a ­
mionach swoich do świątyni Pań­
skie przywieść, w oceanie bezgra­
nicznego miłosierdzia Bożego zanu­
rzyć, kamień grobowy odwalić i 
łaską  bożą do życia przywrócić.

Idziemy do obojętnych, by ich 
do obowiązków i troski o zbawie­
nie duszy zachęcić.

Idziemy do śpiących w letargu, 
by ich ze snu do życia religijnego 
obudzić.

Idziemy do niewierzących, by 
ich na d iogę praw dy sprowadzić, 
światłem wiary oświecić i pokój 
upragniony do serc ich sprowadzić.

Idziemy do Was wszystkich ko ­
chani Parafianie, sta jem y na progu 
domów naszych, pukany nieśmiało 
i niczego nie pragniem y jak  tylko 
oznajmić wam, że Chrystus Ukrzy- 

• żowany w świątyni Pańskiej na was 
czekać będzie z daram i łask  swoich 
w okresie  świętych rekolekcji.

Ze specjalną troską  w sercu 
zwracamy się z gorącym  apelem, o 
udział w rekolekcjach, do in te ligen­
cji, na  której ciąży obowiązek i wiel- 
kaodpow iedzialność przed Panem  
Bogiem dawania dobrego p rzyk ła ­
du.

Z radością wieiką konstatu jem y 
znaczną poprawę odrodzenia życia 
religijnego w szeregach inteligencji 
naszej, ale również szczerze i ze 
smutkiem stwierdzić musimy, że 
jeszcze wielka liczba inteligencji 
ignoruje zupełnie prak tyk i religijne 
podrywając w ten  sposób wiarę 
prostaczków.

Gorzka to praw da i bardzo dla 
ucha ludzkiego nie miła, ale nam 
milczeć i re  wolno.

Milczenie w tym wypadku było­
by grzechem.

Długie chwile spędzać będziemy 
na kolanach u stóp Ukrzyżowanej 
Miłości, by w kornej modlitwie w y­
prosić łaskę poruszenia serc W a­
szych, kochani Parafianie, słowami 
płynącemi z kapłańskiego  serca 
przepełnionego tro ską  o dobro du­
chowe i zbawienie dusz Waszych.

Za Proboszcza 
K s. ANDRZEJ KKAŚ.

Na rekolekcje!
Rekolekcje są szeregiem nauk, 

celowo ułożonych i dla danych słu 
chaczy wygłoszonych celem wew­
nętrznego odnowienia człowieka. 
Rekolekcje czyli ćwiczenia ducho- 
ne, w yryw ają  człowieka z ciasnego 
kręgu  myśli doczesnych, a przypo­
minają mu przede wszystkim obo­
wiązek zawiania duszy. Takie przy­
pomnienie jest właśnie dziś k o ­
niecznie potrzebne, dziś, kiedy wal­
ka o chleb codzienny, utrzym anie 
rodziny jest tak  trudne. W jedno­
stajnym gwarze w arszta tu  pracy, 
nie ma poprostu  niejeden czasu 
wznieść myśl ku Bogu, przypomnieć 
sobie zbawienie duszy, zastanowić 
się nad sobą i czynami swemi. I w 
takim stanie człowiek dzisiejszy ży­
je z dnia na dzień. Obchodzimy 
różne uroczystości, uczęszczamy na 
Msze św., s łucham y kazań swych 
duszpasterzy, ale o pracy nad zba­
wieniem swej duszy mało myślimy. 
Rekolekcje święte przypom inają naj­
większy o bow iązek : c zło w ie c ze  ratuj 
a u ^ ę  s « o | ą .

Nauki rekolekcyjne przypom ną 
nam s ta re  a wieczne prawdy boże, 
podadzą wskazówki jak  urzeczy­
wistnić w życiu ideały katolickie. 
Spowiedź i Komunia św , odprawio­
ne w świetle nauk  rekolekcyjnych, 
stają  się początkiem nowego życia.

Rekolekcje m ają  być parafialne, 
więc całej parafii mają przynieść 
korzyści. W parafii naszej jest  wie­
lu s ł a b y c h ,  o b o j ę t n y c h  
we wierze. Nie mało jest takich, 
którzy nawet w czasie wielkanoc­
nym nie odprawiają spowiedzi. Wie­
lu oddaje się zgubnym nałogom pi­
jaństwa, karciarstwa, żyje w grzesz­
nych, gorszących stosunkach.

Co dla nich można zrobić w cza­

sie rekolekcji ? Przede wszystkim j 
masz się za nich modlić, następnie I 
przemówić do nich spokojnie, ła- ■ 
godnie po przyjacielsku. Odepchnie j, 
Cię—nie zrażaj się niczem. Idzie tu  1 
przecie o zbawienie duszy bliźnie- I 
go. Czyń człowiecze zacny eo tylko I 
możesz a Bóg pobłogosławi twojej 1 
w s p ó łp ra c y  Oby łaska  Serca Jezusowe- l  
go obfitem strum ieniem  spływ ała  w 
czasie tych świętych rekolekcji na 
całą naszą parafię Oby rekolekcje 
przemieniły dusze każdego z na­
szych parafian w świątynie Trójcy 
Przenajświętrzej.

M ę żo w ie  ratujcie sw oje d u s z e !
Ciężkość dzisiejszych czasów I 

najwięcej odczuwa mąż. Jego zada­
niem jest utrzym anie rodziny. Aby 
te ciężkie czasy przetrwać, po trze­
ba mężom dwóch rzeczy: rfiilg ll I m l- 
łO Ś C i r o d z in ) . Uczęszczajcie pilnie na I 
nauki rekolekcyjne, Bóg przez us ta  ! 
kap łana  przemówi do Was. On Was 
wzmoani, pokrzepi. Swoim przyk ła­
dem i wzorem zachęty zachęcajcie 
tych, k tórzy w skutek  słabości ludz­
kiej, nie będą się kwapiś ao odpra- , 
wie'nia rekolekcji.

Bracie drogi, nie zważaj na do­
cinki swoich towarzyszy, że cho­
dzisz na rekolekcje jak „baba", „de­
wotka, „świętoszek". Niech sobie 
myślą lub gadają o tobie, co im się 
podoba, tj spełnij swój obowiązek 
wobec swojej duszy i zapewnij jej 
niebu. Mężowie, „jeśli usłyszycie 
głos Pański, nie zatw ardzajcie serc 
waszych".

K a to lic k ie  ż o n y  i m a tk i.
Z największem utęsknieniem reicolekcji 

wyglądacie zapewne wy matki i żony. I nie­
jedna z żon będzie prosić męża, niejedna z 
z matek prosiś będzie syna, aby korzystał z 
rekolekcji. Może zacno niewiasto otrzymrsz 
szyderstwo, obelge, może i co więcej Nic 
zrażaj się, ale goiąco się módl do Boga w 
tej intencji. Tyś jest sercem rodziny. A jak 
serce w organlźinie swoją ciepłą krwią wszy­
stko ożywia, tak i ty matko, ciepłem swego 
miłującego seica ogrzewaj bliskich swego 
otoczenia, aby błoto grzechu nie zaciemniało 
ich dusz. Aby swych mężów i synów utrzy­
mać w wierze i cnocie, musicie być same głę­
boko wierzące i wiernie spełniające praktyki 
religijne. Największy potwór— to kobaeta bez 
wiary. Najtrudniejsza rzecz do pojęcia —  to 
matka bez wiary, Mąż, syn, mężczyzna ceni 
kobietę głębokich zasad. Katolickie żony i 
matki bierzcie udział w rekolecjach.

N a k o m e c  do c ie b ie , m ło d zie ży , się  zw ra c a m .
Korzystaj droga młodzieży z nauk leko- 

lekcyjnjcb. Chodź na nie pilnie, Tyle czasu, 
tyle godzin nieraz późno w noc zmarnowałeś 
na zabawach, oardzo często grzesznych, to 
poświęć teraz tych kilka wieczorów naukom 
rekolekcyjnym Młody, młoda jesteś,  lecz ile 
to białych trumien przeszło bramę cmentarną 
w ciągu ostatniego roku w rasżej parafii. Któż 
z was, droga naszym sercom kapłańskim mło­
dzieży, jest pewien, że to nie będą już osta­
tnie rekolekcje i ostatnia spowiedź wielkanoc­
na? Nie ndkłartaj pizeio czas poprawy flaro- 
stępny rok, lecz póki jeszcze Bóg daje ci czas 
i łaskę r a t n j  d u u z ę  sw oją .

K s. L. 8,

R e d a k to r  Ks. Tadeusz Peche. Drukarnia R .  Monsiorski, Będzin. Wydawca: Ks. Leon S tasiński


